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Poznań, 9 grudnia.

Przesilenie w gabinecie włoskim.
0 ile się zdaje w krótce przyjdzie do 

jan ważniejszych w łonie włoskiego mi- 
iterstwa. Osoba samego p. Crispiego 
iym razem znów pozostanie nieodmiennie 
tak silnie opanowanem stanowisku — 

e ministrowie skarbu państwowego i fi- 
insów niewątpliwie mają zamiar wziąść 
misją — a także i minister handlu p. 
Scell nia podobuo pójść następnie za ich 
Bykładem. Jak zawsze, tak i teraz znów 
izesilenie wywołane będzie przez tyle 
nżliwą we Włoszech kwestyą budżetu. 
Lubo niczego dobrego nie można się 

lo spodziewać od finansowych projektów 
ibiuetu — to przecież rzeczywistość prze- 
yższyła najgorsze obawy. Od r. 1875 

r. 1882 włoska gospodarka finansów 
iństwowych mimo opłakanych ekonorai- 
nych warunków kraju zdołała za pomocą 
psokich podatków i nadzwyczajnój oszczę- 
lości wykazywać corocznie w bilansie 
dwyżkę dochodów nad rozchodami. Na- 
ipuie przez lat cztery plusy równały się 
minusami — a teraz, od lat trzech, od 
asów „wielkoeuropejskiego systemu“ ze-
lętrznój polityki włoskiej, nic już nie 
oła itaskować coraz to groźniejszych de- 
ytów budżetowych. Deficyta rosną w 
osób przerażający — a teraz już znajda 

się w liczbach fantastycznych jak na 
idne Włochy. Rachunki końcowe z r

39 wykazują deficyt 285 milionów 
mków — a tak smutnego bilansu nawet 
najopłakańszych okresach nie zaznało 
itychczas jeszcze państwo włoskie. Nifr 
liw więc, że kraj cały odczuwa to, co 
ik wymownie wyraża arytmetyka budże- 
wa — że ministrowie skarbu i finansów 
hętnie opuszczają przykre swe posterunki.

Lubo teraźniejsze przesilenie w gabine- 
3e będzie miało przeważnie finansowe zna­
mię i charakter — to jednak nie prze­
dnie ono i bez politycznych skutków — 
o przyczyny jego są czysto politycznemi. 
llównemi źródłami strasznego deficytu jest 
rzecież „wielko-europejska“ polityka pp. 
'rispiego i towarzyszów — szalone wy-
itki na armią i marynarkę włoską.

To też opozycya włoska nie przestaje
skazywać dnergicznie na to, że olbrzymi 
zrost budżetów armii i marynarki jest 
'lko bezpośrednim wypływem kierunku 
’litycznego p. Crispiego — bo bez owych 
'juszów Włoch z Niemcami i Austryą 
)i mowy by nie było o tak wygórowa- 
Sj sile zbrojnój we Włoszech. Dalćj 
ykąfują członkowie opozycji — że po- 
eważ polityka p. Crispiego prowadzi 
■aj wprost do przepaści ekonomicznej, 
ilitykę tę w jak najgwałtowniejszy spo- 
ib zwalczać wypada. Sensem moralnym 
szystkiego jest to — że koniecznie Wlo- 
ly, jeżeli pragną się uratować, muszą 
ystąpić z trój przymierza — zaprzestać 
brzymich zbrojeń i na nowo powrócić 
) przyjacielskich z Francyą stósunków.

Zdecydowani przeciwnicy p. Crispiego 
iwilowo nie wielką ilość głosów liczą w 
rlamencie i dla tego tóż nic stanowcze- 

i dodatniego dotychczas przeprowadzić 
zdołali. Ale straszne liczby deficy-

■ poczynają działać otrzeźwiająco i na 
Ironników „wielkiego włoskiego polity- 

- tak że zwolna zastępy absolutnych 
wdowców tu i owdzie przerzedzać się 
oezynają. Wszyscy przewidują z trwo­

żę Włochy lada chwilę na nowo po- 
>dną w opłakaną ową nędzną gospo- 
tchę papierowej waluty, od którćj tyle 
tierpiały przed laty dwudziestu. Jedni 
'rzucają rządowi zupełną nieznajomość 
nieudolność w kwestyach ekonomiczno- 
Unsowych — drudzy szerzą niepokojące 
ieści o blizkióm zaprowadzeniu przymil­
nego kursu waluty papierzanój — a 
ieści te ukazały się i w prasie rz mskićj.

W całych Włoszech pognębienie ogól-
I wywołała wymowna arytmetyka bud­
kowego preliminarza za rok 1889/90, 
tóry — mimo wszelkich maskowań i 
Piększeń — kończy się znów deficytem 
3 milionów. Nikt nie robi sobie iluzyi 

do tego, że jak zawsze, tak i teraz
'chunek końcowy wykaże niepomierny 
itymizm preliminarza — że deficyt w 
Oczywistości wzrośnie potrójnie lub po- 
Swórnie. Ztąd tóż tłómaczy się dosta­
wcie blizkie ustąpienie trzech członków

t tu.
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Paryż, 7 grudnia. Bulanżystyczny 

lutowany p. Cliche zapowiedział inter- 
olacyą w sprawie mianowania dawniej­

szych deputowauych wysokimi urzędnika­
mi trybunalskimi. Chodzi o to, aby się 
przekonać, czy parlameut pochwala tego 
rodzaju fakta, sprzeciwiające się uznanym 
prawom i wprowadzające politykę do 
spraw sądowych.

Izba 258 głosami przeciw 205 iuter- 
pelacyą odroczyła na miesiąc.

Londyn, 7 grudnia. Rząd angielski 
zatwierdził projekt powiększenia liczby 
loudyńskich ajentów policyjnych o 1000 
głów.

Manszester, 7 gruduia. Wskutek 
strejku robotników w gazowniach wielka 
liczba fabryk tutejszych dla braku świa­
tła zawiesie musiała robotę. Mieszkańcy 
miasta po większój części zadawalniac 
się muszą światłem świec i lamp. Stau 
ten o tyle jest przykrzejszym, ze od pe­
wnego czasu panuje tu gęsta mgła.

Bruksela, 7 grudnia. Dziś zakoń­
czono debetę nad iuterpelacyą deputowa­
nego B ra. Deputowany prawicy p. Jacobi 
bronił ministra Devoldera. Minister spraw 
wewnętrznych protestował energicznie 
przeciw wszelkim kalumniom miotanym na 
jego osobę. Pp. Janson i Bara powta­
rzali zaś dawniejsze swe twierdzenia. 
Izba pochwaliła postępowanie gabinetu i 
74 glosami przeciw 34 przeszła do po­
rządku dziennego.

Bruksela, 8 grudnia. Na wczoraj­
szym posiedzeniu kongresu antyniewol- 
niczego uchwalono wysianie adresu z po- 
winszowaniami do Euiina paszy i Stan­
iej». — Komisya debatująca nad środ­
kami ku zniesieniu niewoli wewnątrz 
kontynentu zatwierdziła kilka poszczegól­
nych wniosków, tyczących się tej materyi.

Peszt, 7 grudnia. Organ niezależne­
go stronnictwa „Egyetertes“ oświadcza, 
że stronnictwo to opuściło w parlamen­
cie zupełnie system obstruktywny.

Wiedeń, 7 grudnia. „Presse“ do­
nosi, że rokowania między baronem Hir- 
schem a towarzystwem kolei państwowych 
w sprawie kupna kolei wschodnich, zo­
stały zerwane przez Hirscha, jako nie 
przedstawiające żadnych widoków, skoro 
ugoda co do udziału w zyskach, prawa 
glosowania i pierwszeństwa akcyi nie mo­
gła przyjść do skutku

Peszt, 7 grudnia. Sejm węgierski 
zatwierdził proj kt dotyczący koutyngeusu 
rekrutów. Minister obrony krajowój za­
powiedział na rok przyszły sprawozdanie 
w sprawie instytucji jednorocznych ocho­
tników.

Luksemburg, 7 grupuia. Sekretarz 
króla holenderskiego w Hadze, p. Devillers 
zamianowany został ajentem dyplomaty­
cznym luksemburskim w Berlinie.

Rzym, 7 gruduia. Rząd włoski do­
niósł mocarstwom, które podpisały akt je- 
neralny berlińskiój konferencyi, że arty­
kuł 5 traktatu Włoch ze sułtanem Aussy 
brzmi następnie: „Gdyby A«'sa lub ja­
kikolwiek punkt terytoryów i depeudencyi 
Aussy miat zostać zajęty przez obce mo­
carstwo — natenczas sułtan sprzeciwi się 
temu i wywiesi tamże banderę włoską z 
oświadczeniem, że stawił swe państwa i 
dependeneye pod protektorat włoski.“

Rzym, 7 grudnia. Według doniesie­
nia ajencyi Stefaniego z Masowy, mieli 
dwaj naczelnicy z prowincyi Agamę, do 
których przyłączyły’ się zastępy krajo­
wców pod dowództwem kapitana Belli- 
niego, w dniu 2 b. m. zadać stanowczą 
klęskę kacykom Mangaszy i Ras Aluli. 
W skutek zwycięztwa tego cala siła nie­
przyjacielska w prowincyi Tigre do szczętu 
została zniesioną. Dokładniejsze sprawo­
zdania o bitwie nadejdą.

Rzym, 8 grudnia. We Forli krótko 
po 6 z rana uczuto dłużój trwające wstrzą- 
śuieaie ziemi. Także i w Tarencie 
kwadrans na siódmój z rana dało się czuć 
trzęsienie ziemi, trwające przez 10 se­
kund w kierunku ze Wschodu na Zachód. 
Zresztą nie zaszła żadna katastrofa.

Rzym, 8 grudnia. Około godziny 
z rana zaszły trzęsienia ziemi w Neapolu, 
Urbino, Aukonie, Agnone, Chieti, Monte 
Saraceno i Torre Mileto.

Neapol, 8 grudnia. Cesarzowa Fry 
derykowa zaprosiła dziś do siebie na 
obiad naczelników władz miasta Neapolu.

Lisbona, 7 grudnia. Dzisiaj przybył 
tutaj parowiec „Alagoas“, na pokładzie 
którego znajdował się Dom Podro z ro­
dziną i orszakiem. Statek wywiesił flagę 
cesarstwa brazylijskiego i zarzucił ko­
twicę w pobliżu Belem naprzeciwko la­
zaretu. Urząd sanitarny niezwłoczuie ze­
zwolił na wylądowanie pasażerów. W 
orszaku znajduje się lekarz przyboczny 
cesarza p. Mottamara

Lisbona, 8 gruduia. Na ostatnią notę 
lorda Salisbnrego odp sał miuister spraw

zewnętrzuych, Barros Gómez, że Portu­
galia obstaje przy prawach swych w 
Afryce, ugruntowanych ua najdawniej­
szych odkryciach w tamtejszych kr«jai-b 
jako i na rzeczy wistem posiadaniu. Por­
tugalia nigdy nie szczędziła wysiłków ku 
zniesieniu handlu niewolnikami.

Petersburg, 8 gruduia. „Ruski lu- 
walida“ obwieszcza, żo ks Ludwik Na­
poleon zamianowany został podpułkowni­
kiem w niżnio-nowogrodzkim pułku dra­
gonów. Równocześnie utrzymał on urlop 
dla pobytu zagranicą aż do 15 kwie­
tnia r. p.

Biolog ród, 7 grudnia. Doniesienia 
gazet, jakoby rząd serbski był zagroził 
wicekonsulowi tureckiemu we Wranii 
odebraniem mu eksekwatury, są myluemi. 
Rząd doręczył tylko posłowi tureckiemu 
zestawienie różnych skarg przeciw wice- 
konsulowi, wyrażając przekonanie — że 
nie może on pozostać na dotychczasowe«! 
stanowisku.

Dotychczas nie otrzymano odpowiedzi 
tureckiego rządu.

Bialogród, 7 grudnia. W skupczy- 
nie odpowiadał minister finansów na in- 
terpelacyą co do czynności dawniejszego 
ministra finansów Rakicza — że zaciągnię­
cie zeszłoroczuój pożyczki serbskich akcyi 
tytoniowych nie było legaluem, ponieważ 
minister miasto uchwalonego kredytu 5 
milionów zaciągnął pożyczkę w ilości 10 
milionów franków — ponieważ w niele­
galny sposób zużył cały milion franków 
a samowolnie prywatnym osobom oddal 
monopol tytoniowy. Co się zaś tyczy 
zamiaru oskarżenia eksmiuistra Rakicza, 
to oświadczył przewodniczący skupczyny, 
że do tego potrzeba osobnego umyślnego 
wniosku.

Zanzybar, 7 grudnia. Staniej wczo­
raj na pokładzie krzyżownika „Sperber“ 
wylądował w Zanzybarze. Wiadomości 
o stanie zdrowia Emina paszy z Baga- 
mojo są nieco pomyślniejsze.

Londyn, 9 grudnia. Biuro Reutera 
otrzymało z Zanzybaru doniesienie, że 
Eaiiu pasza zawsze jeszcze znajduje się 
w stanie niebezpiecznym. Mimo to nie 
traci dr. Parkę nadziei, jeżeli nie zajdą 
nowe komplikacje.

Pacyent kaszli ciągle i czuje bardzo 
wielką opresyą w płucach. Zresztą sym 
ptomata nie są niekorzystne.

* Sąd ziemiański w Toruniu zaj 
mował się w dniu 23 z. m. rekursem 
p. Leona Ozarlińskkgo, skazanego przez 
sąd okręgowy na karę za odmówienie 
świadectwa w sprawie p. Zackenfelsa, 
który poprzednio zwal się Zakrzewskim, 
i zniósł decyzyą sądu okręgowego.

Tym sposobem rzeczona sprawa zała­
twioną została.

Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haas’enstein 4 Vogler 
Paryżu place de la Bourse 8.

W Sierakowicach (powiatu kartu- 
zkiego), dnia 1O grudnia o godzinie 
2 po południu u p. Feiersteina,

W Kamieniu w niedzielę, dnia 13 
grudnia o godzinie 1 po południu w lo­
kalu p. Schmidta.

Jak się tworzy podkomitety

po obwodach komisarskich?

♦ W sprawie prywatnój nauki ję­
zyka polskiego, pisze „Dzieunik Pozn.“ :

P. Teresa Enger, jak czytelnikom naszym 
wiadomo, na podanie swe wniesione przed 
kilka miesiącami do tutejszego magistratu o 
uczenie dzieci polskich nanki języka ich oj­
czystego, otrzymała odmowną odpowiedź.

Od takiój decyzyi magistratu odniosła się 
p. Enger pod dniem 20 września r. b. do 
tutejszój rejencyi. Na zażalenie swe otrzy­
mała pod dci-m 5 b. m. od tegoż magistratu, 
któremu sprawę tę do ostatecznego załatwi«- 
nia rejeneya odstąpiła, odpowiedź, która 
w dosłownem tłumaczeniu brzmi jak następuje:

„Poznań, 5 grudnia 1889.
Na podanie Pani z dnia 20 września 

r. b. odpowiadamy Jój, że udzielimy Jój 
pozwolenia do nauki polskiego czytania 
i pisania, ale wpierw w myśl § 14 in- 
strukcyi ministeryalnej z 31 grudnia 
1839 r. prosimy o przedstawienie nam 
w przeciągu 14 dni świadectwa moral­
nego prowadzenia się. Świadectwa tego 
żądać nab.ży od tutejszój królewskiój 
dyrekcyi policyi.

Magistrat.
(Podp.) Nałkowski- 

Do
Panny Teresy Enger 

nauczycielki
w miejscu.“

Kto zatem pragnie uczyć dzieci polskie 
ich ojczystego języka, winien postąpić tak jak 
p. Enger i u właściwej władzy postarać się 
o pozwolenie.

Zebrania przedwyborcze.

W Wolsztynie dnia ld b. m 
godzinie 2 po południu na sali pana 
Piątkowskiego.

O ile mieliśmy sposobność rozpatrzeć 
się po piowiucyi, przekonujemy się, że 
tu i owdzie komitetom powiatowym dzi­
wną zdaje się rzeczą, iż teraz, kiedy par- 
ament niemiecki, jeszcze w najlepsze 

obraduje, i kiedy jeszcze niechybnie po 
Nowym Roku zwołanym być musi — uasz 
komitet prowincyoualuy już trudzi komi­
tety powiatowe jakit-miś pytaniami i mo­
nitami, na które ostatecznie odpowiedzieć 
trzeba.

— U mnie, mówił do nas jeden z sza­
nownych prezesów, wybory do parlamentu 
to furda. Gdy otrzymam karteczki, to je 
w 24 godzin roześlę po powiecie i ko­
niec 1 Głosów polskich padnie tyle, że 
uiemi kandydata niemieckiego zasypać 
możemy. Pocóż tedy teraz, kiedy jeszcze 
nie wiemy, w którym dniu i w którym 
miesiącu wybory się odbędą, zwoływać 
komitety i nas ziemian zajętych adwen­
tową medytacyą o naszych klęskach ad­
wentowych, zwoływać na posiedzenia i 
kazać nam tworzyć podkomitety, mężów 
zaufania, kasy obwodowe. Podkomitet — 
to jestem ja, kasa — w mojej znajduje 
się kieszeni — a jednak nikt się dotąd 
na mnie nie skarżył.

Oto, Szanowni Czytelnicy, macie re­
prezentanta starego systemu, kiedy to je­
szcze co wieś — t-, właściciel Polak, a 
co chałupa to chłop polski, gospodarz lub 
wyrobnik.

Wówczas można było tak wybory pro­
wadzić, jak je dzisiaj jeszcze szanowny 
pan prezes prowadzić pragnie.

Dziś nastąpiła olbrzymia zmiana stó­
sunków tak dalece, że podczas kiedy da- 
wniój w okręgu wyborczym gnieźnieńsko- 
mogilnicko-wągrowieckim mieliśmy wię­
kszość głosów 300, wyraźnie trzysta, dzi­
siaj w tym samym okręgu, podzielonym 
na dwa, mieliśmy przed rokiem większo­
ści głosów 30, wyraźnie trzydzieści: w 
Gnieźnie 17, w Żninie 13.

W wielu innych okręgach wyborczych 
zaszły może muićj tragiczne, ale bardzo 
dla nas dotkliwe zmiany, a ci, co dawn-ej 
służyli sprawie publicznój, siedząc po 
wsiach polskich jakby w silnych waro­
wniach, już z tych warowni powycho­
dzili — ii h miejsce zajęli właściciele 
Niemcy kolouiści uiemieccy, lub zarządzcy 
z poręki komisy! kolonizacyjnój ustano­
wieni. Nawet gospodarstw włościańskich 
ubyło nam sporo, a nie słychać wcale o 
tóm, iżby w tój warstwie wytwarzali się 
nowi właściciele gruntów chłopskich lub 
rozparc lowanych wsi i folwarków.

Dla tego woląc nie przestaniemy, iż 
dziś potrzeba nam zmienić system wy­
borczy, zarzucić stare „jakoś to będzie“ — 
a powiedzieć sobie:

„tak być musi jak przepisuje : 
regulamin wyborczy, jak żąda 
komitet nasz prowincyonalny 

Nasz regulamin żąda
aby w każdym obwodzie korni 
sarskim był komitet obwodowy.

A jak to zrobić? — zapytał mnie 
ów szanowny prezes, z którym rozprawia­
liśmy o wyborach.

Szanowny Banie Prezesie oto tak: 
Weź Pan kartę swego powiatu i weź 
Pan numer urzędowego tygodnika powia­
towego ze stycznia 1887 roku, w którym 
wyrażone są w Twym obwodzie komi- 
sarskim wszystkie obwody wyborcze 
(Wahlbezirke), na które Twój obwód ko- 
misarski podzielony był przy ostatnich 
wyborach do parlamentu, (które się od­
były 27 lutego 1887 roku).

Znalazłszy na mapie swój obwód ko- 
misarski, weźmij do ręki tygodnik urzę­
dowy — a przekonasz się, że ten Twój 
obwód komisarski podzielony jest na 8 
obwodów wyborczych, to znaczy: gdy w 
lutym roku przyszłego odbywać się będą 
wybory do parlamentu, to te wybory 
w Twoim obwodzie komisarskim skrysta­
lizują się w tych 8 obwodach wybor­
czych, w tych 8 karczmach, szkołach lub 
biurach dominalnyeh — jakie też Pan 
masz wymienione w tygodniku urzędo­
wym ze stycznia roku 1887 — a które 
z pewnością niało co się zmienią.

Dla Ciebie, Panie Prezesie, w osta­
tnich dniach przed wyborami cały świat

nie istnieje, Ty tylko masz przed oczyma 
8 obwodów wyborczych w Twoim obwo­
dzie komisarskim i już teraz musisz my­
śleć o tern:

w jaki sposób ja dokażę tego, aby 
w dniu wyborów wszyscy uprawnieni 
wyborcy Ptdacy w moim obwodzie 
ko nisar.'kim stawili się każdy do 
swego lokalu wyborczego i aby ka­
żdy oddał karteczkę na naszego 
k ndydata?

Prosta na to odpowiedź:
Jak komitet prowincyonalny postarał 

się o to, aby w każdym powiecie był 
komitet powiatowy (i jest ich 46) — tak 
Ty Panie Pr<-z- sio postaraj się o to, aby 
w każdym obwodzie wyborczym Twego 
cyrkułu komisarskiego był ktoś, coby 
myślał o zorganizowaniu wyborów w 
swoim obwodzie.

Bierz zaićm Panie Prezesie, lub człon­
ku komitetu powałowego, któremu powie­
rzono pierzę nad cyrkułem komisarskim, 
bit rz spis tych 8 obwodów wyborczych, 
przeebódź jeden po drugim i myśl, kogo z 
każdego obwodu weźmiesz sobie do 
pomocy.

Widzisz jasno, iż sam jakoś się prze­
chwalał, wszystkiego zrobić nie możesz, 
bo Ci niepodobno rozdzielić się na '8 
części. Ty tylko w swoim obwodzie wy­
borczym pracować możesz i będziesz, a 
cześć Ci, jeśli się z tego zadania dziel­
nie wywiążesz. W 7 pozostałych obwo­
dach prawyborczych zrobią to samo ci 
obywatele, których Ty do tego umocujesz, 
którym tę pracę powierzysz, i którzy 
wraz z Tobą tworzyć będą komitet obwo­
dowy komisarski.

Tak bez wszelkiego trudu dójdziemy 
do tego komitetu komisarskiego, którego 
się tak obawiałeś, przed którym wstręt 
pewien miałeś, bo Ci się przedstawiał 
jako dziwoląg niebywały.

Nie mów Panie Prezesie, że w Twoim 
obwodzie komisarskim nie masz obywateli 
Polaków, że się jedni wyprzedali, 4e 
drudzy o sprawach publicznych nie myślą, 
niemi się nie zajmują. To są czcze wy­
mówki; jeśli nie masz właścicieli większych 
posiadłości, to bierz mieszczan, jeśli są, 
a uastąpnie bierz gospodarzy, którzy się 
dobrze ua tóm znają jak agitować, a 
bierz przedewszystkićm ludzi niezależnych, 
którzy przed żandarmem czapkować nie 
potrzebują.

Obliczasz tedy, Panie Prezesie, prze­
chodzisz wieś po wsi w obwodzie wybor­
czym i zaledwie znajdujesz owych żąda­
nych 7 reprezentantów wszystkich 7 ob­
wodów prawyborczych, a Ty w Twoim 
obwodzie jesteś ósmy — i w ten sposób 
od razu komitet obwodowy komisarski 
wyskakuje jak Minerwa z głowy Jowisza 
i organizacja w wielkich zarysach już 
gotowa.

Bierzrsz 7 kart korespondencyjnych 
i wszystkich owych 7 wybrańców zapra­
szasz do siebie lub na inne dogodne 
miejsce na wspólną naradę w sprawie 
ważnćj i tam przedstawiasz im cel i za­
danie, dla którego ich zaprosiłeś.

Niezawodnie wszyscy się zgodzą, gdy 
zobaczą, że powołani zostali nie do ja- 
kićjś mglistćj operacyi, do jakichś nie­
określonych celów, lecz do prostćj pracy, 
która s.ę w ten sposób formułuje:

Każdego z nas zadaniem jest star&ó 
się o to, aby w jego obwodzie wybor­
czym, składającym się z gmin tych a tych, 
każdy wyborca wiedział

1) kiedy, w którym dniu i od którój 
godziny do której wybory do parla- 
m-utu odbywać się będą;

2) aby wiedział, gdzie on ma podążyć 
i gdzie glos swój oddać i w jaki 
sposób;

3) aby miał karteczkę z nazwiskiem 
polskiego kandydata ;

4) aby tę karteczkę oddal do urny wy­
borczej.

Na tak jasno i po prosta sformułowa­
ne zadanie każdy się chętnie zgodzi, ko­
mitet będzie ustanowiony, ukonstytuuje 
się, wybierze prezesa, sekretarza i skarb­
nika cyrkułowego, i oto tymczasowo na 
tśm koniec, — ale tylko tymczasowo.

Następnie przejdziecie Panowie do 
ważnego pytania: jak członek cyrkuło­
wego komitetu ma się urządzić w swym 
obwodzie wyborczym — co ma w nim 
robić i jak obowiązki swoje wypełniać, 
aby praca jego była szczęśliwym uwień- 
czoua skutkiem?

Rzecz prosta. Robi to samo z obwo­
dem wyborczym, co Pan Prezes zrobiłeś 
z cyrkułem komisarskim — ale o tóm 
pomówimy w następnym artykule.

Szanowni i Czcigodni Panowie Preze­
sowie i członkowie komitetów powiato.

H®-* Uczmy dzieci czytać po polskul



wych, Wy, którzy n*'e chcenie się godzić I cza w 
na cyrkułowe komitety komisarskie, wie- 
rzajcie nam, że b z taktój crgauizacyi 
w trudnych warunkach dzisiejszych wy­
bory nasze nie pójdą prawidłowo, będą 
chromały i muszą chromać, dopóki nie 
zejdziemy do ostatniój jednostki w orga- 
nizacyi wyborczej, do obwodu wyborcze­
go, i jeśli uad tym obwodem wyborczym 
Die będziemy mieli kogoś, który temi wy­
borami kieruje, nad niemi czuwa i za ich 
powodzenie lub niepowodzenie odpowiada.

Komitet ściślejszy
poznańskiego Ziemstwa Kredytowego

(der engere Ausschuss) 
kończy z upływem roku bieżącego swoją 
czynność. Już dzisiaj godzi się zwrócić 
na to uwagę czytelników naszych, aby 
zawczasu przygotowauia do wyborów do 
nowego komitetu podjęto, porozumiauo 
się należycie i zoiganizowauo.

Dotąd zasiadało w Komitecie ściślej­
szym 3/ł Polaków a tylko 1/a niemieckich 
obywateli. Od nas też jedynie zależy 
przeprowadzenie nie tylko takiśj samój 
liczby polskich obywateli do Komitetu 
ściślejszego, ale nadto znacznie większój. 
Przyszły bowiem Komitet ściślejszy skła­
dać się będzie z dwa razy tak wielkiój 
liczby członków aniżeli dotychczasowy, 
gdyż w skład jego wejdą reprezentanci 
3V2 procentowych listów zastawnych, 
które dla niedostateczuój ilości stowarzy­
szonych nie mogły być w nim dotąd re­
prezentowane.

Komitet ściślejszy jest może najwa­
żniejszym pomiędzy instytutami Ziem­
stwa Kredytowego, bo ma bardzo rozle­
głe atrybucye. Komitet ściślejszy ma 
bowiem kontrolę nad dochodami i roz­
chodami Towarzystwa, do niego muszą 
być przesyłane wszelkie, wnioski co do 
zmian w samój instytucyi, na jego ręce 
nadchodzą petycye i od jego sankcyi 
zależne są wszelkie ważne czynności To 
warzystwa.

To też Komitet ściślejszy, który : 
upływem bieżącego roku kończy swoje 
urzędowanie, trwające lat 6, przeprowa­
dził bardzo ważne zmiany w instytucji, 
a mianowicie konwersyą listów zasta­
wnych na 372 procentowe i projekt kasy 
pożyczkowej, że pominiemy drobniejsze.

Wybory do nowego komitetu odbędą 
się już w miesiącu lutym lub marcu 
przyszłego roku. Termin to niedaleki i 
czas wielki zająć się już obecnie przygo­
towaniem do wyborów, a zwłaszcza że 
trzeba będzie wybierać dwa razy tak 
wielką liczbę członków jak dotychczas. 
Wczesne porozumienie i dobra organiza­
cja muszą nam zapewnić niewątpliwe 
zwycięztwo. Nie chodzi tu bynajmniej 
o to, abyśmy z współobywatelami na­
szymi niemieckimi walkę na tern polu 
prowadzić mieli, ale abyśmy w sprawie 
tćj, gdzie chodzi o nasze interesa rnate- 
ryalne, mieli zapewniony głos należyty.

Nadmieniamy w korka, że członkowie 
ziemstwa, mający pożyczki niżój 15,000 
marek, nie wybierają wprost deputowa­
nych, lecz delegatów, którzy dopiero wy­
bierają deputowanego.

In razach kompletną ruinę so­
lną robotnika. Zaprowadzono tę nie­

bezpieczną nowość od czasu ostatniego 
strejku, jako najodpowiedniejszą prezer­
watywę ¡trzeci w ko strejkom wogóle i 
jako karę za popełnione już grzechy. 
Nie dziw nrzeto, że górnicy obwodu 
esseńskiego tak sobie tę sprawę wzięli 
do serca i postanowili złe zdusić w sa­
mym zarodku.

Że cała rzecz rozchodzi się o to, aby 
zarządy kopalni zniosły wstrętną -Ar 
beitssperre", o tem przekonają uas na­
stępujące najnowsze telegramy, dotyczące 
tój kwestyi.

Dortmund, 8 grudnia. Niedziela. 
Wczorajsze powszechne zebranie, na które 
zgromadziło się około 4000 górników, 
odbyło się bardzo burzliwie. Pomiędzy 
innymi przcmawi; li '• Buute, Schröder, 
Siegel, Brcdan, Dickmann i Bauer. 
W.czasie zebrania nadeszła depesza od 
naczelnego prezesa Studti, jako też od 
landrata dortmundzkiego, którój treść 
była następująca: „Zarządy kopalni 
esseńskich zniosły tak zwaną „Sper­
re“ (zupełno wykluczenie od pracy). 
Zarząd stowarzyszenia postanowił jedno­
głośnie zawezwać resztę kopalni do ta­
kiego samego postanowienia i uie wątpi, 
że wezwanie to

chylnie.“ Depeszę tę przyjęło zebranie 
gorącemi oklaskami. Po dluższój dysku­
syi postanowiło zebranie czekać aż do 
15 grudnia na odpowiedź właścicieli ko­
palni. czy wszędzie zniesiono „wyklucze­
nie/ (Sperre). Następnie zt branie roze­
szło się spokojnie do domu.

Gelsenkirchen. Niedziela, 8 grudnia. 
Dzisiejsze zebranie górników, na które 
przybyło 3000 osób, przystąpiło do uchwały 
zebrania odbytego wczoraj wieczorem w 
Dortmundzie, aby czekać do przyszłej 
niedzieli, czy „wykluczanie od pracy“ 
(Arbeitssperre) faktycznie zniesione zo­
stanie, jako tóż, czy zmieniający miejsce 
pracy górnicy zostaną istotnie przyjęci w 
kopalniach.

Essen. Niedziela, 8 gruduia. Na 
dzisiejszym zebraniu, liczącóm blizko 5000 
uczestników, postanowiono również czekać 
cały tydzień, czy „wykluczenie od pracy“ 
i-totnie pod każdym względem zniesione 
zostanie. W przebiegu obrad zwracano 
rniauowicie uwagę na potrzebę jedności 
działania z iunemi obwodami. Naczelny 
prezes Belport miał wczoraj w Essen 
kouferencyą z delegatami górników, tak 
samo naczeluy prezes Studt w Dort­
mundzie.

:lprzyjęte będzie przy-

LZLsiroToeiz g'örn.i'feÖTxr-
„Staats-Anzeiger“ ogłasza następujący, według urzędowych źródeł zestawiony 

wykaz zarobów górniczych, wysłużonych w najgłówniejszych obwodach górniczych 
Prus podczas trzech pierwszych kwartałów 1889:

Obwód r e j e n c y j u y.

1. Obwód górniczy wrocławski.
1) kopalnie węgla kamiennego na

Górnym Slązku.
1889: 1 kwartał

II
III

2) kopalnie węgla kamiennego na
Dolnym Slązku.

1889: I kwartał
II

HI
II. Obwód górniczy halski.

1) kopalnie węgla brunatnego
1889:

2) kopalnie miedzi 
1889:

3) kopalnie soli 
1889:

I
II 

III

I
II

III

I
II

III

kwartał

kwartał

kwartał

Zwiezione
szychty

j= ¿
W « fc -o
-O 8 ¿5-S

42,845
41,106
42.597

14,503
14,001
14.097

20 095 

19,491

14,338
13,940

3,811
3,793

w ogóle

3,008,066
2,734.674
3,164,921

1,119.687;
984,168!

1,127,3441

2,874,054

1,472,314

1.967,604
1,004,814.

560,592; 

290 236

Czysty zarobek 
(po odciągnięciu 

wszystkich kosztów
pracy, jako też 

składek do kasy 
knapszaftowój i do

kasy chorych.

w ogóle 
marek marek

5,531,176, 1,84 
5,424.090 1.98 
6,749,810- 2,13

2 321.600, 
2,121,522! 
2,603,595

2,07
2,16
2,31

•“ ja ®
- o e—- -0

8>'~ '§ .Sks?8 
o 3

0,09
0,09
0,08

0,08 
0 08 
0,08

143

76

137

72

147

6,475,452
3,565,215

i

5,505,489
2,831,376

1,751,864
930,859

2,25
2,42

2,80
2,82

3,13
3,21

0,08
0,07

0,09
0,10

0,11
0,11

Nowa groza

Sytuacya w esseńskim obwodzie wę­
glowym zaostrzyła się wedle najnowszych 
wiadomości bardzo niebezpiecznie. Depu­
towani Stótzel z cehrrum i narodowy ii 
berał dr. Hsmmacher wyjechali na zachód, 
aby zażegnać burzę. Faktem jest, że 
nowy ten ruch strejkowy powstał i przy­
brał tak olbrzymie rozmiar, z powodu 
kary wymierzonej 16 robotnikom, z któ 
rych wedle urzędowego oświadczenia 
tylko pięciu pozostaje zupełnie bez Chle­
ba. Zkąd więc ta solidarność niezwykła 
pomiędzy górnikami esseńskiego obwodu ? 
Chodzi tu po prostu o zaradzenie złemu, 
które chwilowo dosięgło tylko 16 robo­
tników, które atoli, gdyby mu się pozwo­
lono rozwinąć wedle woli z urzędów gór­
niczych, mogłoby się w danym razie za­
mienić w straszliwe narzędzie przeciwk 
każdemu bez wyjątku górnikowi. Dla 
bliższego objaśnienia sytuaeyi winniśmy 
przedewszystkióm wytłómaczyć czytelni­
kowi znaczenie wyrazu „Arbeitssperre“, 
który w dotychczasowych referatach o 
zajściach w obwodzie górniczym i w spra­
wozdaniach z rozpraw sejmowych nie 
dość dokładnie oddawaliśm. przez pol- 
s :ie pojęcie wykluczenie od pracy. Otóż 
„Sperre“ jest to zamiar utrudnienia 
górnikowi zmiany w pracy, a nawet 
uniemożliwienia ir.a jój zupełnie. Wa­
runkiem bowiem zmiany pracy jest 
to pewne oczekiwanie, że się znaj­
dzie inne miejsce pracy. Gdy atoli od­
chodzącemu z jednego miejsca wedle 
wszelkich form górnikowi edmówi się pracy 
w sąsiednich kopalniach obwodu lub 
w całym obwodzie wogóle, natenczas 
oznacza to dla górnika zupełne wyklu­
czenie go od roboty, pozbawienie go 
cbleba. Pod względem teoretycznym stoi 
wprawdzie przed nim cały świat pracy 
otworem, ale któż mu da środki na to,
aby mógł z całą rodziną pójść w dalekie 
obwody i tam poszukać pracy. Fakty­
cznie sprawia t. zw. „ Arbeitssperre“ to, 
że górnik w zawodzie swym dalej już 
na chleb pracować nie jest zdolny — 
a zarobić na chleb na inny sposób, nie 
jest rzeczą łatwą. „Arbeitssperre“ ozna-

in Obwód górniczy Klausthal. 
Państwowa kopalnia kruszcowa 

na Górnym Harcu.
1889: I kwartał

II ,
III

3,387
3,401
3,336

253.628 
254 092 
251,001

511,927
520,242
512,711

2,02
2,05
2,04

0,14
0,14
0,18

Uwaga: Do zarobku w gotówce dodać (u jeszcze

V. Obwód górniczy dortmundzki 
Kopalnie węgli.

1889: I kwartał
II „

III „

względnie

110,964
108,852
110,791

0,10 i 0,10 ir. na jednę szychtę.

2,78
2,96
1,17

8,795,246
7,353.101
9,026,102

79
68
81

24.481.150
21,770,645
28,623,340

V. Obwód górniczy Bonn.
1) państwowa kopalnia węgli pod

Saarbrucken.
1889: I kwartał 25 219 1,806,133 72 5,262,509 2 91

II 25,362 1,687.212 67 5,267 282 3,13
III 25,677 1,982,650 77 6,758,102 3,41

2) kopalnia węgla pod Akwi­
zgranem.

1889: I kwartał 7,030 527.569 75 1 359,206 2,581
II 6.702 464.826 69 1.238,111 2.661

III 6,716 529,995 79 1,478,662 2,79!
3) kopalnia kruszcu po prawćj I

stronie Renu.
1889: I kwartał 28,757 2.042,871 71 4,592,188 2 25

II „ 28.290 1 877,743 66 4,220,921 2,25 ¡
III 28,343 2,039,301 72 4,747,699 2,33

4) kopalnia kiuszcu po lewej / •/i.-.
stronie Renu. '

1889: I kwąrtał 4,629 333,312 72 707,034 2,12
II 4,594 317,723 69 698,980 2,20

III „ 4,478 336,574 75 744,188 2,21

0,13
0,14
0,13

Powyższe zestawienie jest owocem badań urzędowych, dokonanych 
roku bieżącego, co do stó.sunków zarobku i pracy.

0,18
0.18
0,18

0.11
0,10
0,09

0.08
0,08
0,08

Od. sekretaryatu
Koła polskiego poseł, w Wiedniu.

Koło poselskie polskie odbyło dnia 4 
grudnia w południe 1 posiedzenie.

Przewodniczący Jaworski powitawszy 
zgromadzonych członków Koła, wniósł, że 
odpowiednio statutowi Koła należy wy­
brać komisyą parlamentarną. Uchwalono 
odroozyć wybór tój kenisyi do przyszłego 
posiedzenia. Dalój przewodniczący przed­
stawił, że porozumiewanie się między re­

0.06 
0,06 
0,05

na wiosnę

prezentantami klubów prawicy nie dopro­
wadziło jeszcze do ułożenia żadnych wnio­
sków, któreby mógł Koln przedłożyć; 
może tylko zaznaczyć, że reprezentanci 
wszystkich klubów objawili gorące chęci 
wspólnego dalszego działania wszystkich 
stronnictw prawicy. Następnie przewo­
dniczący przypomniawszy, że jednym z 
obowiązków delegąeyi jest przeprowadze­
nie uchwał sejmu; zawezwał komisyą 
Kola i polskich członków komisyi izbo­
wych, aby w tym duchu rozpoczęli dzia­
łanie i wnioski swoje Kołu przedłożyli

Zwrócił mianowicie uwagę na przeprowa­
dzane już przez Koło a poruszone także 
świeżo przez sejm sprawy : 1) o ulgę w wy­
miarze należytości przy przenoszeniu pra­
wa własnos-i nieruebomój, 2) o upo­
rządkowanie ksiąg tabularnych. 3) sprawy 
tyczące się sądownictwa krajowego.

Po otwarciu rozpraw, p. Bobrzyński 
przedłożył wniosek brzmiący : „Uznając, 
że projektowana reforma procesu cywil­
nego czyni zadość najnaglejszćj potrzebie 
ludnosi. Koło polskie poleca swojój ko- 
komisyi parlamentaruój staranie, ażeby 
reforma ta, przed reformą prawa karnego, 
przyszła pod obrady Izby“ i wniosek ten 
obszernie motywował.

P. Rozwadowski Tomisław przypomniał, 
iż sejm oświadczył się za zasadą, aby 
sądy pierwszej iustaucyi powstawały z 
wyborów.

P. Kozłowski wniósł, ażeby Kolo za­
jęło się przeprowadzeniem uchwal sejmo­
wych : 1) co do przymusowego zabezpie­
czenia o i ognia, 2) co do upaństwowie­
nia kolei Karóla Ludwika, 3) co do zwo­
łania ankiety w sprawie zmiany rozpo­
rządzeń wykonawczych tyczących się 
ustawy o podatku od spirytusu, 4) co di 
usunięcia trudności i przeszkód w handlu 
trzodą z Galicyi, 5) co do zakupna paszy 
dla bydła z magazynów wojskowych 
Przypomniał zarazem uchwały Kola: 1) 
co do porozumienia się z rządem wzglę 
dem projektów ustaw podatkowych, które 
rząd wnieść zamierza; 2) có do przepi­
sów wzglcdeni sprzedaży sztucznego mc sta.

P. Madeyski poparł wniosek p. Bo 
brzyńskiego i sam przedłożył i uzasadnił 
wniosek następujący: „Koło polskie po­
selskie upoważnia swe.co przewodniczą 
cego, ażeby przybrawszy sobie dwóch 
członków Koła, wraz z nimi poczynił 
odpowiednie kroki u rządu, celem u;z 
czywistnienia rezolucji sejmowych, ty 
czą-ych się sądownictwa, a w szczegół 
uosci: 1) rezolucyi uchwalonych w spra­
wie sądownictwa karnego, o ile te odno­
szą się do zarządzeń administracyjnych;
2) rezolucyi uchwalonych w sprawne 
wzmocnienia sił sądowych i pomnożenia 
sądów powiatowych/

P. Chrzanowski uznaje nagłość uchwa­
lenia kodeksu postępowania sądowego 
ustnego i jawnego, ale takowego, któreby 
zarazem uprościło postępowanie spadkowe, 
zaprowadziło sądy pokoju i uczyniło wy 
miar sprawiedliwości szybszym i rnidój 
kosztownym ; lecz uie wie, czyli projekt 
komisyjny, wspominany przez p. Madej 
skiego, to obejmuje. Dalej przypomniał:
1) ważną sprawę indemnizacyjną, której 
pizeprowadzenie wymaga wielkiej energii;
2) potrzebę i nagłość zmiany ustawy i 
rozporządzeń tyczących się zarazy by- 
dlęcój pyskowćj i racicowój, którój to 
ustawy przeprowadzenie daje' się dotkli­
wie uczuć Galicyi ; 3) wreszcie niedosta­
teczność urządzeuia stacyi kontumacyjnś, 
jedynie w Białej i potrzebę urządzenia 
szybko drugiej stacyi w Oświęcimie 
Pod względem formalnym zaś wniósł, 
¡»by toczyły się najpierw rozprawy nad 
wnioskiem p. Bobriyńskiego.

Po dyskusyi w sprawie formalnej, w 
którój wzięli udział pp. Czajkowski Wła­
dysław, Gniewosz i Piniński, postano 
wiono wziąść najpierw pod rozprawy 
wniosek p. Bobrzy ńskiego.

P. Piniński uznaj* J potrzebę szybkie­
go załatwienia projetstu zmieniającego 
część procesu cywilnego, pragnąłby je 
dnak, aby przez to nieodroczouo uchwale­
nia zupełnie już przygotowanego projektu 
nowego kodeksu karnego, który także 
jest ważnym dla kraju i znacznie lepszym 
od dotychczasowego. Obawia się. ażeby 
przez bezwzględne żądanie poprzedniego 
uchwalenia częściowój zmiany postępowa­
nia sądowego, przed uchwaleuiem ko­
deksu karnego, nie doprowadzono do te 
go, iżby żaden z tych projektów był 
uchwalony; przeto wniósł dodatek do 
wniosku p. Bobrzyńskiego, iżby po sio 
wach: „Koło polskie poleca swojój komi- 
syi parlamentaruój staranie, ażby refor­
ma procedury przed reformą prawa kar­
nego przyszła pod obrady Izby“ — do 
dać: „jeżeli uzna (komisyą), że to ula 
twi przyjście do skutku owój ustawy

Po rozprawach, w których wzięli udział 
pp. Yayhinger, Jaworski. Chrzanowski 
Madeyski, 'Władysław Czajkowski. Hau 
sner, Bobrzyński Koło uchwaliło wniosek

Bobrzyńskiego 7. dodatkiem p. Piniń- 
skiego. Tutaj należy dodać, że wśród tej 
dyskusyi p. Madeyski wyjaśnił, iż proje­
ktowana zmiana postępowania sądowego 
tyczy się tylko pbstępowania spornego w 
sprawach niżej 500 złr.

Poczem Koło bez ro/ptaw uchwaliło 
wniosek p. Madeyskiego\ przytoczony po­
wyżej.

Następnie poczęły się rozprawy o in­
nych wnioskach wprzód wymienionych lub 
wspomnionych. Co| do wniosku p. Ko­
złowskiego o usunięcie trudności przeszkód 
w handlu trzodą z Galicyi, obecny na po­
siedzeniu p. minister Zaleski dał wyjaśnie­
nie o położeniu tej sprawy. Na te wyja­
śnienia odpowiadał p. Kozłowski, poczem 
przewodniczący zamknął posiedzenie.

bgírss,wy na owe,

Z rozpraw parlamentu.
SSerltn, 7 grudnia.

(32 posiedzenie.)
Marszałek Levetzow zagaja posiedze­

nie o godzinie 12 minut 15.

Izba i galerye słabo obsadzane.
Przy stole rady związkowej zasiadają; 

pp. Bötticher, bar. Maltzahn i inni.
Na porządku obrad: dalszy ciąg drn. I 

giego czytania budżetu i to budżetu 
i podatków kousumcyjnyeli.

Deputowany Kühn (soe. demokrata) 
uważa kwesty ą ceł za najważniejszą 

całym etacie. Należy — zdaniem mó- 
wcy — dokładnie zbadać, czy ogół ludno­
ści jest zdolny trwale ponosić ciężar ceł. 
Mówca ubolewa nad tóm, że tak wielkie 
iężary spoczywają w skutek cel na ży­
zność na klasie roboczej i kreśli ekono­

miczne położeni«- robotnika w najciemniej­
szych barwach. Twierdzi ou, że mie­
szkania rubotuików są częstokroć gorsze 
od chlewów na wsi i że szczęśliwym czuje 
się robotnik, jeżeli może spożyć w nie­
dzielę kawałek końskiego mięsa. Pod 
jarzmem ceł jęczy także stan średni lu­
dności i tysiące walczyć muszą, abj’ ujść 
śmierci głodowój.

Deput. Kröber (stron. Indowe) stwier­
dza szczegółowo wpływ ceł od drzewa i 
wykazuje, że dowóz jego ze Wschodu 
powiększył się w olbrzymi sposób. Mówca 
przechodzi dalej do podniesienia niezwy­
kłego cen mięsa i kreśli stósunki nad­
graniczne,

Deput. Holtz (stron, rząd) utrzymuje, 
że obydwaj poprzedni mówcy o wiele 
przesadzili obraz stósunków. Niedola 
wprawdzie istnieje, lecz wynikła ona ze 
smutny« h żniw tegorocznych. Mówca do­
wodzi, że przed zaprowadzeniem ceł wy­
nosili przeciętna cena za zboże do 200 
marek, spadła później ua 99 marek i do- 
piśro teraz w przybliżeniu doszła do da­
wniejszej ceny, zanim jeszcze cła nastały.
Pan Holtz twierdzi dalej, że wtenczas, 
kiedy ceny zboża były tak wysokie, nikt 
się nie użalał na drożyznę. Deputowa­
nemu K filmowi mówca przyznaj« słu «zność 
w tóm, że ceny mięsa doszły do niesły- 
chauój wysokości, lecz przypisje winę nie 
cłom, ale spekulacyom, opierającym się 
ua potrzebnym, niestety, zakazie dowozu.

Dep. Rickert (wolnom) stwierdza, że 
wywody dep. Kröbera były niezbitym do­
wodem na to, że cło od drzewa było je­
dnym z największych błędów ekonomi­
cznych, jakie popełnił parlament i rz'ądy 
związkowe. Mówca z naciskiem wystę­
puje w obronie polityki wolnohandlcwćj 
i przeczy twierdzeuiu, że zagranica cła 
ponosi. Ekonomiczne położenie drobnego 
właściciela stało się nieznośnóm przez 
politykę celną i podatkową, przyjętą przez 
państwo niemieckie od 10 lat. Dalsze 
prowadzenie tój „polityki kartelowój“ 
musi — zdaniem mówcy — bezwarunko­
wo prowadzić do pomnożenia liczby so- 
cyalno-demoknty znych mandatów.

Sekretarz st-nn Malizahn zaznacza, 
że stosunkowo największa część ludności 
odnosi korzyści z ceł rolniczych, że 
wniosek o zniesienie tych cel wywołałby 
uzasadniony śmiech ze wszech stron. Po­
trzeby państwa muszą pod każdym wa­
runkiem być pokryte i lepiój — zdaniem 
p. sekretarza — obrać ku temu celowi 
drogę pośrednich podatków.

Dep. Ellrichhausen (stron, rząd.) wy­
raża w imieniu południ iwo - niemieckich ! 
rólników zastrzeżenie przeciw’ wycieczkom j 
na niemiecką politykę celną.

Dep. Böckel (antysem.) twierdzi, że ; 
drożyzna powmtała nie tylko w skutek 
ceł, lecz nadto w skutek nagromadzenia 

boża, po spichlerzach, jak n. p. w Berli­
nie. Mówca zauważa, iż wolnomyślni i 
socjalni demokraci przemilczają zwy!f& 
tę przyczynę i powiada, że nie dziwi się, 
iż wolnomyślni czczą żyda, jak Egipcya- 
nie krokodyla, a co do socyalnych demo­
kratów, mówca zrozumiał to milczenie, 
gdy się dowiedział, że niektórzy bankie­
rzy oddają część swego grynderskiego 
zysku do socyaluo demokratycznego fun­
duszu.

Dep. hr. Holstein (kons) hroDi ceł 
zbożowych , które — zdaniem jego — są 
prawdziwóm błogosławieństwem dla robo­
tników wiejskich , ponieważ dają im wię­
kszy zarobek, gdy zboże droższe.

Dep. Rickert (wolnom.) uważa za za­
bobon twierdzenie, iż większość rólników 
odnosi korzyści z ceł zbożowych.
/ Dep. hr. Stolbcrg z Wenigerode (kons.) 

Odpowiada dep. Kröberowi, że odpowie­
dnie ceny drzewa właściwie leżą w inte­
resie utrzymania lasu.
i Dep. Hoffmann (nar. lib.) wyraża prze-^ 
(konanie, że utrzymanie ceu zbożowych bu­
dzi obecnie wątpliwości. Żniwa w Pru­
sach Wschodnich bardzo były niekorzystne 
tak, że część gospodarzy musi kupować 
zboże.

Dep. bar, Ow (str. rz.) polemizuje prze­
ciwko orzeczeniu dep. Rickerta, że stron­
nicy polityki agrarnej przedstawiają tylko 
interesa wielkich właścicieli i wyraża prze- 
kouanie, że usunięcie ceł ochronnych do­
prowadziłoby stau chłopski w Niemczech 
południowych do upadku.

Dep. Fischer (nar. lib.) zaprasza p. 
Rickerta, aby go odwiedził w Szwabii, 
zapewniając mu dobre obejście i gościnność 
i żąda, aby przekonał szwabskieb chłopów 
o tem, że wielcy właściciele korzyść, oni 
zaś szkodę z ceł ponoszą. Mówca twier­
dzi dalej, iż nie należy zapatrywać się na 
rzecz tak, jakoby producenci i konsumenci 
byli dla siebie wrogo usposobieni.

Dep. Brömel (wolnom.) zwraca się 
przeciwko niektórym uwagom hr. Holsteina 
i przeciw obrachunkom jego. Mówca u- 
waża, że wartość ziemi jest przeceniana.

Dep. Gamp (str. rz.) staje po stronie 
ceł ochronnych.



Dep. Wenzel (eentr.) oświadcza, że jest 
przedstawicielem znacznej liczby drobnych 
rolników, którzy włożyli na niego obowią­
zek głosowania za cłami zbożowemu

Dep. Bilrklin (nar. lib.) prosi, aby 
rząd przyspieszył ankietę mającą stwierdzić 
położenie rolników uprawiających tytoń.

Dep. Alenzer (kons.) i Duuigneau (nar. 
lib.) przemawiają także za reformą podatku 
od tytoniu.

Sekr. stanu Malttahn oświadcza, że 
żądana ankieta jest w biegu i że uprawa 
krajowego tytoniu jeszcze nie jest wska­
zana na zagładę.

Izba odracza dalsze obrady do ponie­
działku.

Koniec o godz. */« na 6.

nadeszła z powrotem jedna tylko odpo­
wiedź Stuileya z Zanzybaru. którą poda- 
jejny w dosłownem brzmieniu:

„Imperator R-x w zamku darm-zta- 
ckim. Nasza wyprawa ukończona dzisiaj 
Miałem zaszczyt być gościnnie przyjmo­
wanym,. przybywszy z Mpwapwa, przez 
majora Wissmanna i jego oficerów. Drogi 
nasze prowadziły istotnie do przyjemnych 
miejsc. Z Bagamoyo do Zanzybaru kon­
wojował nas „Krogulec“ i „Jaskółka“ 
z oznakami czci i uprzejmości. Wspomi­
nam z wdzięcznością gościnność i ksią­
żęcą uprzejmość, okazauą mi w Poczda­
mie w roku 1885 i obecnie jestem głę­
boko wzruszony łaskawością, dobrocią i 
uprzejmem pozdrowieniem Jego Cesar- 
skiój Mości, przy moim powrocie z Afryki. 
Szczerem tćż sercem wołam : Niech żyje 
szlachetny cesarz Wilhelm II!“

Na zapytanie cesarza o stanie zdro­
wia Emina paszy, nadszedł następujący 
telegram od majora Wissmanna:

„Do jego Cesarskiój Mości Wilhel­
ma II, cesarza Niemiec w Darrasztacie 
w zamku. Emin czuje się nieco lepiój. 
Pozostaje on w Bagamoyo i zlecił mi po­
wiedzieć Jego Cesarskiój Mości, że ży­
czenie cesarza jego jest, dla niego najle­
pszą nagri dą za pracę. Prosi ou, aby 
mn było wolno złożyć najuuiżeńsze po­
dziękowanie za to.“

— „Reichs- und Staateanz.“ donosi 
w uieurzędowój części, że śledztwo zarzą­
dzone w górnictwie węgla kamiennego w 
sprawie stósunków roboczych, jest już ua 
ukończeniu.

AUSTRYAIWĘGRY
* Na jednóm z ostatnich posiedzeń 

węgierskiego sejmu, jeden z deputowa­
nych opozycji, barou Kaas, wystąpił z 
oświadczeniem — że zorganizowano za­
mach na życie p. Tiszy — że tylko in­
terwencja pewnych osób, stojących po za 
sejmem, zdołała odwrócić wykonanie za­
machu.

Zrazu sądzono, że chodziło tu o zwy­
kłą mistyfikacją. Ale oto jedna z opo- 
zycyjuych gazet publikuje list anonimowy 
ale bardzo szczegółowy, pochodzący od 
jednego ze wspólników zamachu, z któ­
rego wynika, co następuje: Trzech prze­
ciwników zajadłych p. Tiszy sprowadziło 
kartacze dynamitowe z Granu i nrmeściło 
je następnie pod flisami trotoarowemi 
ulicy Muzeum węgierskiego, na której się 
znajduje gmach Izby deputowanych. Bom­
ba miała pęknąć w chwili, kiedyby prze­
jeżdżał pojazd p. Tiszy — a stać się to 
miało o ile możności, dla większego bez­
pieczeństwa spiskowców i publiczności, 
nocą.

Spiskowcy postarali się o klucze dla 
otwarcia kraty skwaru, otaczającego mu­
zeum naprzeciw gmachu Izby. Drut po­
ciągnięto aż do jednego ze słupków kraty 
żelaznćj. W ostatniój jeduak chwili je­
den ze spiskowców (autor listu) poczuł 
wyrzuty sumienia i przeciął drut żelazny, 
tak, że uuiemożliwionóm zostało wykona­
nie zamachu.

Ciekawość — czy list ów jest autenty­
cznym i zgoduym z prawdą — czy tóż 
nie chodziło tu raczej o wywarcie presyi 
na naczelnika węgierskiego gabinetu, 
którego opozyeya pragnie koniecznie zmu­
sić do wzięcia dymisyi.

ROSTA.
* Telegram z Petersburga donosi 

uam o śmierci ś. p. Władysława Laskie­
go, dyrektora banku międzynarodowego, 
zaszlój w Petersburgu dnia 7 b. m. Zmar­
ły był synem Warszawy; urodził się w 
r. 1831 z Aleksandra i Berty z Tiseh- 
lerów Laskich. Kształcony początkowo 
w Berlinie, kończył nauki w uniwersyte­
cie dorpackitn, poczóm wstąpił na pra­
ktykę do krewnego swego, br. Sam. Ant. 
Frenkla, późniój, po kiótkiój służbie w 
b. banku polskim, przystąpił jako współ 
nik i główny kierownik tćj firmy. W r. 
1870 powołany został na głównego dy­
rektora nowozałożonego wówczas peters­
burskiego międzynarodowego banku han­
dlowego, który przez swoje znaczne bar 
dzo stosuuki, wiedzę i zdolności finanso­
we, postawił wysoko. 8- p. Laski brał 
udział w rozwoju polskiego przemysłu 
przez założenie Towarzystwa przemysło­
wego strachowieckiego, a następnie jako 
jeden z założycieli kolei dąbrowskiój. 
Niebożczyk odznaczał się wybitnemi zdol­
nościami finaesowemi, a dzięki swojemu 
wytwornemu wychowaniu i obejściu, po­
wszechnie byl kochany i szanowany. —
S. p. Laski pozostawił córkę, zamężną za 
Zygmuntem hr. Wielopolskim, synem hr. 
Józefł, oraz syna kończącego nauki w 
Belgii. Zwłoki spoczną w Warszawie. 
Śmierć jego obudziła szczery żal. 

FROCYA.
* Dekretem z dnia 30 listopada, któ­

ry ogłasza „Journal Officiel“ w Paryżu, 
zamianowano na stolicę biskupią w Char­
tres, opróżnioną przez zgon msgra Re- 
gnaulta, księdza Franciszka Lagrange, 
kanonika dyecezyi paryzkiój,

Msgr. Lagrange urodził się 1827 r.
Po śmierci msgra Dupanlonp, którego był 
wikaryuszem jeneralnym i którego tak 
piękny i czynny żywot nakreślił, został 
zamianowanym w r. 1880 tytularnym ka­
nonikiem dyecezyi paryzkiój.

Jako pisarz płodny i sympatyczny, 
Mgr. Lagrange zajął miejsce między apo- 
logistami i literatami katolickimi swem po- 
mnikowem dziełem o ks. Dupanloup, swą 
publikacyą „listów wybranych,“ życiem

NIEMCY.
* Berlin, 8 grudnia. Cesarz udał 

się z w. księciem w sobotę rauo o go­
dzinie 9’/a z Darmstadtu do Grossgerau 
na polowanie, z którego powrócił o go­
dzinie 3 po południu. O godziuie 5 od­
była się w sali cesarskiéj uczta galowa 
na 114 osób. Cesarz wniósł przy niéj 
toast na cześć Reskiego ludu, jego władz- 
cy oraz całego pauującego domu. Po 
obiedzie cesarz pojechał z rodziną ksią­
żęcą do teatru, poczóm odbył się koro­
wód z pochoduiami, po którym śpiewacy 
tamtejsi odśpiewali kilka pieśni ua dzie­
dzińcu zamkowym. W niedzielę odwie­
dził cesarz mauzoleum księżnój Alicyi, 
o godz. 10 był obecny na nabożeństwie, 
po któróm zwiedził kluby i restauracye 
wojskowe. O goczinie 1 odbył się w no­
wym pałacu obiad familijny a o godz. 2 
minut 20 cesarz wyruszył z w. księciem 
w drogę do Wormacji, gdzie go na dwor­
cu witały władze cywilne i wojskowe. 
Doputacya robotników wręczyła cesarzowi 
adres i wieuiec laurowy, poczóm wśród 
bicia dzwonów i okrzyków ludności wje­
chał do miasta. Tam w sali festynowej 
był obecny na przedstawieniu, które 
trwało 2 godziny. Z Wormacyi powrócił 
cesarz nadzwyczajnym pociągiem do 
Darmstadtu. W Frankfurcie nad Menem 
czyni miasto wielkie przygotowania na 
przyjęcie cesarza.

— O przybyciu wyprawy Stanleya i 
Emina paszy do Bagamoyo nadeszły 
bliższe wiadomości. Przybyli oni do Ba­
gamoyo z majorem Wissmanuem, z któ­
rym spotkali się nad rzeką Kingani. 
Nad miastem powiewały liczne chorągwie, 
ustawiono na ulicach tuki tryumfalne, a 
okna były przyozdobione w liście palmo­
we. Wszyscy oficerowie zebrali się u 
komisarza rzeszy Wissmanna na świe- 
tném śniadaniu. Kapitan „Krogulca“ po- 

z witał Stanleya i Emina urzędowo w 
imieniu cesarza niemieckiego i winszo­
wał im powrotu do cywilizowanych kra­
jów. Z Zanzybaru przybyli do Baga­
moyo na powitanie : Mr. Nichol, jako 
przedstawiciel lodyńskiego komitetu Emi­
lia paszy, uiemiecki, brytyjski i włoski 
konsul, angielski sędzia konsulatu Crack- 
nell i wielu innych Europejczyków.

Wieczorem odbyła się uczta, na której 
szampan płynął strumieniem, wśród bardzo 
wesołego i szczęśliwego usposobienia ucze­
stników. Niemiecki konsul jeneralny wniósł 
pierwszy toast na cześć królowej, angiel­
skiej, Emiii pasza, następny na cześć ce­
sarza niemieckiego. Major Wissmann pił 
na zdrowie Stanleya, którego nazwał swym 
mistrzem w badaniu Afryki. Stanley od- 
powiedział na ten toast i z wruszeniem 
wspominał o towarzyszach, których kości bie­
leją wśród lasów dziewiczych. Jego hasłem i 
jego oficerów było zawsze „naprzód“, a opa­
trzność kierowała nimi, gdyż nikogo nie 
braknie. W końcu Stanley dziękował ma­
jorowi Wissmanowi a przez niego cesarzo­
wi i ludowi niemieckiemu za wielkie współ­
czucie, uprzejmość i troskę o powracającą 
wyprawę. W jak najweselszem usposobie­
niu rozłączono się późnym wieczorem i 
nikt nie przeczuwał, że jednego z bohate­
rów dnia taki spotka przypadek. Téj no­
cy to nastąpiło owo spadnięcie Emina pa­
szy z okna, którego skutki zagrażają ży­
ciu znakomitego podróżnika.

— Wiadomości o zdrowiu Emina pa­
szy brzmią dosyć pomyślnie. Cesarz 
wysłał dnia 4 b. m. powitalne telegramy 
do Stanleya i Emina Paszy,^które brzmią, 
jak następuje :

„Do Emina Paszy:
Po powrocie z stanowiska, które Pan 

zajmowałeś przez lat 11 z iście niemie­
cką wiernością i obowiązkowością, witam 
Pana memi życzeniami i cesarskiem 
uznaniem. Szczególną radość sprawiło 
mi to, że wojsko komisarza rzeszy mogło 
Panu utorować drogę do wybrzeża przez 
nasze terytorynm.

Wilhelm Imperator Rex.u 
„Do Pana Stanleya!

Dzięki Pańskiej wytrwałości i niepo- 
kouanćj odwadze, dokonałeś Pan, prze­
bywszy w dłuż i w szerz czarny konty­
nent, nowéj, długiój podróży, pełnćj 
straszliwych niebezpieczeństw, i prawie 
nie do zniesienia niewygód. Że Pan je 
wszystkie pokonałeś i że droga Pańska 
do ojczyzny poprowadziła przez terytorya, 
na których powiewa mój sztandar, na- 
pełnia mię wielkiem zadowoleniem i ży­
czę I ..nu z całego serca szczęśliwego po- 
wru.j do cywilizacyi i bezpiecznych sto­
sunków.

Wilhelm Imperator Rex.u 
Obydwa telegramy nadeszły do miej­

sca przeznaczenia, ale w skutek owego 
nieszczęśliwego przypadku Emina paszy,

św. Paulina z Noli, tlomaezeniem „listów 
wybranych“ św. Hieronima, życiem św. 
Pauli, broszurami i artykułami o kwestyacli 
religijuych i niepodległości Papieża, jak« 
przyjaciel i praw a ręka Mgra Dupanloup, 
jest Mgr. Lagrange znany całemu światu.

Z sercem pełnein pobożności i łagodno­
ści, miłości i miłosierdzia, umysłem otwar­
tym i wszechstronnym, przywiązany po sy­
nowska i oddany Kościołowi i Stolicy św. 
bez grauic, Mgr. Lagrange w swój admi­
nistracji, którą mu powierzono, znać bę­
dzie dwa tyiko czynniki: umiłowanie dusz 
i wielkość Kościoła i papieztwa.

Jako publicysta, Mgr. Lagrange ma 
prawo do sympatyi wszystkich tych dzien­
nikarzy katolickich, którzy będą zaszczy­
ceni tein, że jeden z ich szeregu wstępuje 
ua wyższe szczeble hierarchii kościelnej. 

WŁOCHY.
* W Medyolanie rozpoczął się 

przed kilku uniami wielki proces anar­
chistyczny, który żywo zajmuje>becuitf 
opinią publiczną we Włoszech. Na U- 
wie oskarżonych sit dzi 24 uwięziouvch 
anarchistów i 3 pozostawionych ua wol- 
uój stopie. Rozprawa sądowa potrwa za­
pewne z parę tygodni.

Rezultaty przeprowadzonego z oskarżo­
nymi ślsdztwa zawierają wiele interesu­
jących szczegółów z bistoryi ruchu anar­
chistycznego we Włoszech. Śledztwo wy­
kazało, iż w początkach roku 1888 utwo­
rzyła si: grupa anarchistyczna, która i rzy- 
jęła za swe godło nr. 2403. Byl to numer 
kajdan głośnego anarchisty Ciprianiego, 
który wyszedłszy w swoim czasie z więzienia, 
wkrótce potóm wybrany został dopailamen­
tu. Wówczas lóz grupa rzeczona przyjęła 
nową nazwę: „Przednia straż“ (Avan­
guardia), poczem wnet połączyła się z me­
diolańskim klubem socjalistycznym, który 
nie rozporządzał żadnemi środkami mate- 
ryalnemi. Tak stowarzyszeni nadali sobie 
tytuł: „Circolo corumunista ed anarchico“ 
i celem żywszej akcyi podzielili się na 
7 giup. Punktem tychże środkowym był* 
guipa „Rebellion“, reszta rozrzucona po 
dzielnicach miasta miała nazwy: „Prze­
dnia straż, „Słońce przyszłości“, „Zawsze 
naprzód,“ „Dynam.t,“ „Wydziedziczeni“ i 
„Przyjaciele porządku“. Każda z grup 
miała swego skaibuika i dwóch sekreta­
rzy, ci wszyscy razem st mówili naczelny 
zarząd.

Stowarzyszenie rozwinęło wkrótce bar­
dzo energiczną działalność propagatorską 
i zawiązało stosuuki ze wszystkiemi klu­
bami auarcLicznemi we Włoszech, oraz 
z kółkami rewolucyjnemi za granicą, 
zwłaszcza z komunistami i anarchistami 
francuzkimi. Wzmocniwszy swe siły li­
cznym zastępem robotników pozbawionych 
pracy i zdobywszy niejakie środki pie­
niężne, związek ten zaczął urządzać de­
monstracje uliczne w miastach włoskich, 
prowokować zatargi i bójki ze strażą 
bezpieczeństwa, a nawet popierać zama­
chy dynamitowe. Pamiętne rozruchy w 
Rzymie w lutym r. b. były poniekąd 
dziełem tego stowarzyszenia. Organiza­
cją tych rozruchów gorliwie zajmował się 
między innymi niejaki Ettore Guocchette, 
członek „Avanguardii.“

Śledztwo wszczęte z powodu rozru­
chów rzymskich wykryło nazwiska i oso­
by wielu niebezpiecznych anarchistów i 
zaprowadziło ich na ławę oskar-onyc-h.

Towarzystwa ś Spółki.
Walne zebranie Towarzystwa Poaiccy Nau- 

kowćj powiatu źuió-kiego odbędzie się w Żni­
nie dnia 10 grudnia r. b, o godzinie litej 
przed południem na sali p. Siuchmńskiego.

II. Parnszewski, 
przewodniczący.

IŁi-otillia
Bisem, pmisciMta i ¡¡ffimina.

Poznań, poniedział-k 9 grudnia.
* Doniesienia urzędowe. Radzca sądu okrę­

gowego Rddlinger w Poznaniu przeniesiony zo­
stał jako radzca sądu ziemiański-go do sądu 
ziemiańskiego tamże.

* Wczoraj dnia 8 b. m. o godzinie 
61/« wieczorem odbyło się w pałacu da- 
wniój Działyńskith teraz Zamoyskich, 
walne zebranie doroczne Towarzystwa 
św. Wincentego k Paulo męzkiego. Za­
szczycił zebranie obecnością swą Naj. 
ksiądz Areypasterz w towarzystwie J\V. 
fes. Prałata Dorszewskiego i kapelana 
swego. Na zebranie przybyło prawie 
całe duchowieństwo poznańskie i oprócz 
członków stałych i czynnych konferen- 
cyi poznańskich, kilkanaście osób z tak 
zwanój inteligencyi poznańskiej. Wi­
dzieliśmy między innymi adwokata Wo­
lińskiego, p. dr. Chłapowskiego Franci­
szka, p. Barcikowskiego, p. Stanisława 
Krzyżanowskiego, p. Kamieńskiego, p. 
Bogajskiego, p. dr. Święcickiego. Liczba 
jednakowoż tychże mogła być większa. 
Po odczytaniu modlitw zwykłych nastą­
piło sprawozdanie z działania 4 konfe- 
rencyi poznańskich. Przedstawiło ono 
nam obraz złotego a wytrwałego z ma- 
łemi środkami działania członków kon- 
ferencyi poznańskich. Odznaczało się 
między sprawozdaniami sprawozdanie z 
konferencji św. Wojciecha, czytane przez

rzucanym był większości i sam się narzucał“ 
— a owe trzy kartki dały mu zwycięstwo.

* Trzemeszno. Petycji o zatrzymywanie 
ua stacyi tutejszéj pociąga kuryerski-go w 
kierunku do Poznania resp. B-rlina, nie uwzglę­
dniła drekya koł-i żeliznćj.

* Babimost. Pomiędzy dziećmi »zkólueuii 
grasuje dyfteritis.

* Zakaz przywozu zabitych wieprzy z 
Królestwa i w ogóle z zagranicy wschodutćj 
i austryackiéj obostrzono znacznie. Na całym 
tym pasie granicznym nie wolno przewozić do 
Pros i Niemiec nic z wnętrzności, tylko samo 
mięso. Wczoraj przywieziono 100 wieprzy 
do Poznania bez osierdzi, flaków i t. p. Ta­
kie obostrzenie zniechęci kupców i rzeźuików, 
którzy dotychczas jeźdżali po wieprze zabite 
i podroży cenę mięsa, która z korzyścią dla 
klas niższych roboczych nieco spadła w osta­
tnim czasie.

* Co do rozporządzenia Księcia-BŁkupa 
Koppa w sprawie nauki języka polskiego, pi- 
sze „Sehl. Volks Zig.“, że o takiśm rozpo­
rządzeniu w alumnacie wroeławskióm nic nia 
wiedzą. Zresztą nie potrzeba było podobnego 
rozporządzenia, gdyż od dawna zaprowadzone 
są ćwiizmit w języku polskim, przedewszy- 
stkióm w homiletyce. — Idzie tn chyba o 
rozporządzenie <t tyczące n tuki jeżyka polskie­
go dla wychowańców w konwikcie, gdzie da- 
wniéj udzielał nauki języka polskiego ks. dr. 
Kraiński Obecnie ma ta nauka na nowo być 
podjętą

* Nieprzepcłnlony zawód. Pisma niemie­
ckie zwracają uwagę rodziców na to, że za­
wód elektrotechniczny wymaga jeszcze niemało 
sił ręcznych, ponieważ rozwija się z dniem 
k itdym. Chodzi głównie o wykształcenie 
praktyczne, kiedy wykształcenie teoretyczne 
tylko w takim razie opłacić się może, gdy 
jest bardzo wysokiem. Kto więc ma syna 
z odpowiedniem wykształceniem, niechaj go 
odda do takiego warsztatu. Wiadomości szkólne 
z kwarty wystarczą, im zresztą wyższe wy­
kształcenie, tém lepsze.

* Znany jenerał-adjućant Trepów, niegdyś 
oberpolicmjster miasta Warszawy, następnie 
jenerał policmajster Królestwa Polskiego, wre­
szcie naczelnik miasta Petersburga, zmarł w 
czwartek w Kij iwie,

* Wyszydzenie Paciorek i Różańca św. 
Do „Semaiue catholique de Toulouse“ piszą: 
Opowiem Ci, Szanowny Redaktorze, zdarze­
nie, za którego prawdziwość poręczam. Wolno- 
dumca nazwiskiem Volières les Grandes 
(w prowincyi Loir et Cher) założył swemu 
wyżlowi paciorki jako obrożą. Paciórki, mó­
wił, szydząc, nadają się doskonale na obrożą, 
a odtąd pies tę obrożą nosi, ubijam jeszcze 
raz tyle pięknych kotów1 Wkrótce po 
tém bluźuierstwie zapadł szczęśliwy strze­
lec na gardło ; zdawało mu się, że 
gardło było zasznurowane, nie mógł nic jeść, 
nie pić, nie mógł oddychać, a po trzech dniach 
skończył wśród okropnych cierpień i boleści, 
dosłownie jakby był zadławiony. Samo się 
przez się rozumie, że stosownie do swego ży­
czenia został i pogrzebiony — bez błogosła­
wieństwa kościelnego.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 10,o 
grudnia N. M. P. Loretańskiój.

p. Jednerowicza, w którem na końcu 
oddał piękny hołd pamięci i zasługom 
prezesa dotychczasowego ks Prałata 
Maryańskiego. Następnie zabrał g‘os 
nowy prezes Towarzystw i św. Wiucen 
tego ks. kanomk Pędziński. Zaznaczył 
na wstęp,ei że przyjął wybór tylko ulega­
jąc woli i życzeniu Najprzew. ks. Arcy 
p.-sterza i życzenia konfor-n; yi poznań­
skich, które go zaszczyciły wyborem, mó­
wił następuje o znaczeniu miłosierdzia 
cbrześcianskiego ścisłe złączonego z Chry­
stusem, wskazał na potrzebę opiekowa­
nia nie tylko ciałem i duszą, nie tylko się 
potrzebami doezesuemi ale i duszy uieszczę- 
śliwycb, wreszcie wskazał na' wzrasta­
jące zepsucie i upadek wiary i moralno­
ści w Poznaniu, przeciw któremu koufe- 
reucye działać winny. Po łój przemo­
wie zabrał głos sam Najprzew. Areypa­
sterz i serdereznie przemówił, wy­
rażając swą radość z powodu istnienia 
tylu konferencji w dyecezyach obudwóch, 
wyraził życzenie, aby liczba ich pomno­
żyła się, że troskliwie śledzić będzie ich 
rozwój, wreszcie jako zadatek swej życzli­
wości dla Tow. św. Wincentego a P. u- 
dzielił zebranym swego Arcy pasterskiego 
błogosławieństwa, które zebrani klęcząc 
przyjęli. Całe zebranie odznaczało się 
powagą — obecność Najprzew. Arcy- 
pasterza, jego dobroć i życzliwość, ener­
gia i znajomość stosunków klas bie­
dniejszych i poświęcenie księdza kanonika 
Pędzióskiego, zainteresowanie się Towa­
rzystwem św. Wincentego szerszych kół 
naszego społeczeństwa, wszystko to do­
dawało nadziei, że Towarzystwo św. 
Wincentego nowem zajaśnieje życiem i 
wniesie pociechę i pokrzepienie do serc 
naszój biedy polskićj.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro we 
wtorek komedya J. I. Kraszewskiego „Równy 
wojewodzie“.

Ony zniżone,
* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 

w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zraua do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen,, dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcja Towarzystwa 8ztuk Pięknych.
* Posiedzenie wydziału p zyrodniczego To­

warzystwa Przyjaciół Nauk zwyczajne odbędzie 
się w środę 11 b. m. o godzinie 6 tćj. Po­
rządek obrad: 1) wykład p. dr. Kasztelana 
„O wpływie lasów na stosunek burz i gradów.
2) Rzecz o otwornicacb, a szczególnie o ¡urania- 
litach oraz przedstawienie okazów znajdują­
cych się w zbiorach przyrodniczych, mianowi­
cie zaś nowego daru profesora Handkena z 
Pesztu. 3) Sprawozdanie ogólne ze spostrze­
żeń meteorolog, stacyi w Żabikowie. 4) lunę 
komunikaty i sprawy bieżące.

Dr. P. Chłapowski, 
przewodniczący.

* Przypominamy członkom Banka Prze 
mysłowców, że w środę dnia 11 b. m. o go­
dzinie 7^2 wieczorem odbędzie się w lokalu 
p. Knolla walne zebranie Bankn. Na po­
rządku obrad jest zamiana poręki, dotychczas 
nieograniczonej, na ograniczoną. Przedmiot to 
bardzo ważny, tak dla członków jak też dla 
instytucji samej. Do kompletu z brania po­
trzebna obecność około 150 członków. Dla 
ti go zachęcamy do licznego przybycia na ze­
branie wszystkich członków Banku, dbałych 
o rozwój tegoż, który niepomiernie wpłynie ua 
większą i szerszą działalność iustytncyi, tak 
wielce nżytecznćj dla wielkićj części naszego 
społeczeństwa.

* Fizyk powiitu poznańskiego, radzca zdro­
wia dr. Hirschberg otrzymał nrlop od 7 do 12 
b. m. podczas którego zastępuje go fizyk po­
wiatowy radzca medycynalny dr. Knnau.

* Z sądu Przed tutejszą Izbą karną 
stawali w sobotę : palacz Karól Koszny 
i dyetaryusz stacyi Franciszek Se idei 
Oskarżenie zarzuca im, że 18 sierpnia r. b. 
z ich winy zderzyły się pociągi w Dębinie, 
przez co powstało szkody w sumie 15,000 m. 
Koszny stracił stanowisko tuż po tym wy- 
padkn. Sąd skazał Kosznego na trzy dni, a 
Seidla na tydzień więzienia.

* W nocy z wtorku na środę urządził Ja- 
kób Łakomy z Jerzyc, który już był karany 
Rawiczem, wraz z dwoma spóluikami wypra­
wę do Wir, gdzie chcieli skraść pewnemu go­
spodarzowi wieprza. Nie udała się im atoli 
sztnezka, bo gospodarz ów dość wcześnie zło­
dziei spostrzegł i podążył wraz z dwoma pa­
robkami na odsiecz. Powstała bójka, — 
podczas któfeój Łakomy jednemn z parobków 
postrzelił rękę, ranny a‘oli szybko się zoryen 
towal i chwyciwszy kawał drąga, począł Ła­
komego tak niemiłosiernie obkładać, że tenże 
po dwóch godzinach ducha wyzionął. Spólnicy 
jego podczas walki nciekli.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
otrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia­
daniu świadectwa (Civil-Versorgungsschein), 
uprawniającego ieh do objęcia posady cywilnćj. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldun- 
kowem przy Placu Działowym.

* Majętność rycerską Borncin w powiecie 
pleszewskim, obejmującą 292 hekt. areału, 
nabył od p. Ignacego Szafarkiewicza p. Dyo- 
nizy Oberfelt z Poznania dla syna swego 
Kaźmierza, za cenę 235,000 marek.

* Sprostowanie. Za „Wielkopolaninem“ 
powtórzyliśmy wiadomość o wyborach sołe­
ckich w Małych Jeziorach. Obecnie prostuje 
pismo to pierwotną swą wiadomość. Owe 
trzy głosy nadesłane przez p. Kennemanna 
na karteczce, przechyliły szalę wyborów nie 
na Niemca (żaden Niemiec nie był kandyda- 
tem), lecz na Polaka, którego większość gmi­
ny wybrać nie cliciała; kandydat ten „na-

Ostatnie telegramy.
Monachium, 9 grudnia. Książę 

rejent mianował proboszcza kapituły tu- 
tejszój ks. Rampfa Biskupem passa- 
wskini.

S«rll,i, 9 grudnia 1889. (Kuria końcowe.)

Kurs z duia 7 9
Pozcałus postęp.

na grudzień...................................... J95 - 198 —
na kwieeień-maj......................... 201 75 204 —

tył» postęp.
na grudzień...................................... 174 - 176 —
na kwieeień-maj......................... 1<6 - 158 25

0:4j postęp.
na grndzien-kwiecień . . . 71 10 72 20
na kwie ień-niaj.......................... 65 — 65 43

Okowita postęp.
eksportowa...................................... 31 50 31 90
na grudzień...................................... 31 60 32 20
na gnidzień-styczeń .... 31 40 (32 20
na kwieeień-maj.......................... 32 7-> 32 80
na czerwiec-lipiec......................... 33 3 53 70
spożywcza...................................... 50 70 51 10

Owle.a
na grudzień...................................... 167 75 169 —

Wyp żyta wsp....................................... 7 0 100
Wyp. ek. wity kw. eksportowa . 20 0!U> 30,00 o

• spożywcza. ,000 ,000

Kurs z dnia 7 9
CoM«i. 4%......... 105 50 10» 5»
Consol. Bł/a°/o................................ 103 90 108 10
Poznańskie 4 /0 fiuty zastawne . 101 20 101 10
Pesnańskie listy zastawne 99 9.; 99 8«
Poznańskm listy rentowe . . . 104 10 S08 90
Austriackie banknotr . . . 172 10 172 50
Anstryacka renta srebrna . . . 74 — —. —
Sosyjckie banknoty.......................... 219 — 213 40
Rosyjskie listy zastawne . . . 98 - 98 30
Polskie 5a,0 listy zastawne . . 83 10 63 —
Polskie likwidacyjne listy zast. . 59 25 59 25
Węgierska 4° 0 renta złota . . 86 75 —. —
Węgierska 5% renta papier. 83 90 84 25
Austryaekie kredytowe akcye 169 90 170 90
Austryackie francuskie kołeje 100 75 99 50
Lombardy ...................................... 56 10 55 se
Csposobiene. stałe.

Szczecin, 9 grudnia 1839. (Kursa końcj
Kurs z dnia 1 7 9

Pszenica postęp.
na giudzień.....................................' 188 50 192 —
na kwieeień-maj......................... 195 — 199 50
na maj-czerwitc................................ 195 - 199 50

tyto postęp.
na grudzień...................................... 170 50 172 -
na kwieeień-maj.......................... 173 - 175 -
na maj czerwiec.......................... 172 50 175 —

Olej rzep. spok.
na grudzień...................................... G9 50 69 50
na kwiecień-maj.......................... 65 - 65 2)

Okowita stale.
w miejscu spożywcza. . . . 50 20 50 60

„ eksportowa. . . . 30 90 31 30
, na grudzień eksportowa 30 60 30 80
„ na listop. grudz. eksp. — — __
„ na kwieeień-maj. eksp. 31 90 31 90

Pełroieiim
w miejscu............................................ 12 50 12 60



Wisdeffloáci literscïie i srivstyczne.

* Rezultat konkursu. Niniejszym podaje 
się do wiadomości, iż konkors Towarzystwa 
Rolniczego Sredzko-Gui-źui.ńsko- Wrzesińskiego 
na: .Regestra gospodarcze dla jednćj wsi, w 
którycbby wszelkie gałęzie guspodaicze włą­
cznie kasowości w jak najamiejszćj ilości od 
powiednich ksiąg pomieszczone były“, w spo­
sób następujący przez Komisyą rozstrzygnięty 
został. Żadna z prac nadesłanych nie odpo­
wiadała wymaganiom Komisyi, natomiast praca 
pod godłem: „Ziarnko do ziarnka a będzie 
miarka“, uznaną została względnie za najle­
pszą i tejże przyznano nagrodę w ilości 200 
marek.

Na chlubną wzmiankę zasługuje jeszcze 
praca pod godłem: „Boga wzywaj a ręki 
przykładaj“.

Przekonano się, że autorem tak jednój jak 
i drugiój pracy jest p. Józef Jarnatowski, 
podskarbi dóbr ordynackich Obrzycka.

Szanowny autor zechce się zgłosić po na­
grodę do skarbnika Towarzystwa p. W. Dem­
bińskiego w Marzeninie pod Wrześnią.

Dyrekcya Towarzystwa Rolniczego 
Sredzko - Gnieźnieńsko - Wrzesińskiego.

* Kroniki Rodzinnej wyszedł z drnku nr. 23
i zawiera: Cuda miłosierdzia (dokończenie). 
— Pielgrzymka do Ziemi Bwiętćj pi zez ks. 
Wł. Zaleskiego. — Jak być szczęśliwymi w 
małżeństwie? przez Z. M. (ciąg dibzy). — Z za 
Dnuaju nad Nil. — Listy Stanisława Ango 
sta do Jana Watsona (ciąg dalszy). — W krai­
nie edredonów, wspomni-nia z podróży A. Pa- 
dlew-kiego. — Wieści polityczne. — Silva 
rernm. — Nekrologia.

* Przewodnika Gimnastycznego „Sokół1
wyszedł nr. lina miesiąc listopad i zawiera: 
Krótki rys historyczny o gimnastyce (Ciąg 
dalszy). — O urządzania sal i boisk gimna­
stycznych dla szkół ludowych i średnich (ciąg 
dalszy). — Ćwiczenia na poręczach (dokoń­
czenie. — Sprawy Towarzystw gimnastycznych 
polskich. — Sokół w Wadowicach. — Ury­
wki hygieniczne. — Kronika.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 8 grudnia

LUZIŃSK1EGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hahn z Wągrówca, Szamowski z Króle­
stwa Polskiego, Nawrocki z Królestwa 
Polski, go, Tomaszewski z Gniezna, Wal- 
kowski z Inowrocławia, Krause z Rawicza, 
Ignatowicz z Królestwa Polskiego, Hoch- 
berger z Wrocławia.

W piątek dnia 6 b. m. rozstała się z tym świa­
tem, opatrzona podczas choroby kilkakrotnie śś. Sa­
kramentami, nasza najukochańsza córka, siostra 
i wnuczka (818)

Seweryna Szuster
w 19-tym roku życia, o czem znajomym donoszą 
prosząc o modlitwę za jej duszę ciężko strapieni 

matka i rodzina. 
Buk, d. 6. 12. 1889.

Nowy dokładny słownik
polsko-niemiecki i niemiecko-polski

wedle najnowszych i najlepszych źródeł opracowany
przez dr. Dl Booch-Arkossy.

Powyższy słownik najlepszy, jaki istnieje, zawierać' będzie 123 ar­
kuszy druku, wyjdzie w 21 poszytach miesięcznych Pi-szyt po 1 mrk , 
z franko przesyłką 1 m. 1O fen. Pierwszy z szyt wyjdzie w grudniu 
r. b., następne co miesiąc. Przedpłatę przyjmuje księgarnia (798)

N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu (Bazar).
Kto nadeśie za całe dzieło przedpłatę z góry t. j.

S®“»' 21 marek, otrzyma każdy poszyt franko.

SiegeTa „Śmierć nagniotkom" (Huhneraugen Ti)
fabr. przez Aug. Siegela w Genthin,

jedynie skuteczny i ulgę przynoszący- środek, nabyć można w mie­
ście Poznaniu w wszystkich prawie drogeryaeh, n chirurgów ltp., 
również na prowlncyl: specjalnie zaś w aptece Artura Schulza 
w Korono wie, W. Stęczniewskiego w Kostrzynie i Br. Aurel 
Kraatz w Bydgoszczy, (723)

Polecenia: Radrca zdrowia Br. Scndler w Magdeburgu, 
Br. P. M. Bliiher w Lipsku, F. Slanile, król, chirurg J. K. Mości 
Wilhelma I. 11. Kirschbanm, chirurg .1. Escelencyi feldmarszałka 
hrabiego Moltklego 1 wiele innych listów dziękczynnych, klóre 
podczas wystaw kongresowych niemieckich chirurgów i t. d. 
w Berlinie 1888 r. i w Poznaniu 1889 r. 7 dni i 2 dni były wyło­
żone na widok publiczny.

W. A. Kasprowicz
Plac Wilhelmowski 6. POZNAŃ. Fryflerykowska ul. 4.

Skład towarów gontowych. Fabryka bandaży
pole, a po najtańszych cenach w wielkim wyborze:
Instrumenta chirurgiczne, gumowe poduszki i podkłady dla 
chorych, opatrunki, gumowe ¡akrycia stołowe, chodniki, 
piiki, lalki, gumowe zabawki, gumowe parasole, grzebie 
nie, szelki rozpylacze, perfumy, termometry, gumową 

bieliznę, gumowe płaszcze. (649)
¿W*- Ruskie kalosze.

Węże, płyty i opakunki dla fabryk itd.
Pasy skórzane, gumowe i parcianne.

KAMIEŃSKIEGO hotel berliński. 
Dr. Komierawski z Nieżnchowa, Chelmicki 
z Górowa, Zakrzewski z Kleszczewa, Za- 
luskowski z Kornika, pani Knener z Ostro­
wa, Reich z żuuą z Berlina, Mazurkiewicz 
z Mrozowa, Dabiński ze Śmigla, Jauosch- 
waz z Węgierskiego, Drognla z Berlina.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowćj, przyj mą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakłada Sióstr Miło­
sierdzia przy ulicy Ogrodowćj, Poznań.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Krefeldzkie S’/a-procentowe obllgacye miej­
skie Z r. 1882. Najbliższe ciągnienie odbędzie 
się w połowie grudnia. Przeciwko stratom kursu, 
wynoszącym przy losowaniu około 2 procent, 
zabezpiecza bauk pod firmą Carl Neuburger. 
Berlin, Französische Str. Nr. 13, za premią (i 
fen. za 100 marek.

(K) Poznań, 9 grudnia. Sprawozda­
nie giełdowe. )

Stan powietrza zimno.
Żyto bez handlu.
Okowita: stale.

Cena wypowiedz. Wypowiedziano
w ci. - i, t : ■ ii. tow u o a 49 5' i. 
7*‘-t 30,00 m., 50 ta 49 50 m , 70. ta 80 00 - , 
grudzie! • ie-ta 49 0 ¡u, Jota 30.00 m., styczeń 
fio ta —,— in., 70-ta ,— ra.

Trafiv Wypowiedaitn litrów. Cena -j
po-nok. « nuc|w.n oe» beczki is, ta 
‘9.50 mrk., 70-ta 80,00 mrk.. listopad —. grn- 
dznń 70 ta —m.

Poznań, 9 grudnia. Ceny mąki. Pszenna 
49 6o. rżana 3» 10 za lik kilogr.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

peznan dnia 9 grudnia 1839

l'rieilmif t,
Ti W A & W

dour I stbd. ijiieci’ •iû
<1 Jt]. .« N

4 n»|w. za 100 ki.
' ’,najn. 19 40 

¡9 -
13 50 
18 30

17 60 
17 20

}l8
33

17 80 n ¿o 16 90 D 18juaju. 17 40 17 — 16 80
LR J15**"'

‘ jnajn.
17 20 
16 90

16 10 
15 50

14 90 
14 -

p5 77
Jn&jw. —j— 16 — 15 - 1

25Ov*iei |iiajn. “ — 15 50 14 5( J 15

Leny targ, w f
d. 9 grudnia

nrnaHiu 1 O * .1 U

i 889 piękny śreiLui h ośJ
Pszenica . . ICO kiig 19 20 18 60 17 50
Żyto .... 17 40 17 2 17 —-1
Jęczmień . . 
Owies . .

17 Í0 15 3 13 50
16 10 15 ŁO 14 8>

Groch wrzący — — — — —
na paszę • — — — — — —

Kartofle . . - 60 2 — —
Rzep .... - — — - — —
Rzepik . . . - — —
Łubin żółty — — — —

. niebieski — — —
Wyka . . - — — — —

K2£i

Inne artykuły, 

najw. napiiz.lwpr«. c

Słoma Jprosta sa 100 ki 8 - 7 to 7 75
— (targnua ~ — — —

biano 7I 6 LO 6 75
Groch — — —
Socftbwica — — — —
tasóla _J_ __
Kartofle, 3 20 o 20 2 70
WołowinaAoiża aa i ki. d 4u 1 26 1 30

(od brzucha 1 20 1 1 10
V; iepnowina 1 10 1 30 1 85
Cielęcina l 20 1 10 1 15
¡ákopov i aa 1 20 1 10 1 15
Słonina 184 1 60 1 70
Masło 2 40 2 2 ‘20

1 Jaja »a s .<■ 4l - 3 00 3 95

Wyprzedaż gwiazdkowa.
Suknie wełniane począwszy od 4 mrk.
Halki wełniane od 2,50 mrk.
Chustki wełniane od 1,50 mrk. do 45 mrk.
Kretony, perkale od 35 fen. za metr.
Derki podróżne od 6 mrk.
Chustki bilefeldzkie od 4 mrk. tuzin.
Iłarchany drukowane od 60 fen. za metr.
Kobierce salonowe i kościelne.
©krycia zeszłoroczne po cenie niżej kosztu.

polecają (806)
B1TOT0H & IICBSTASBT,

Nadzwyczajne

walne zebranie
niżej podpisanego Banku od­
będzie w środę dnia 11 
grudnia t. r. o godz. 7^2 
wieczorem na sali Wielm. 
Knolla, Wrocławska ul. 18.

PORZĄDEK OBRAD: 
Zreogarnizowanie Banku w 
myśl nowego prawa spółko- 
wego z dnia 1 maja 1889.

Przez zamianę 
nieograniczonej 
niczoną *
Przez odnośną 
ustaw.

poręki z 
na ogra-

zmianę

Poznań, d. 2 grudnia 1889.
Bank Przemysłowców miasta 
Poznania Spółka zapisana Ein­
getragene Genossenschaft mit 

unbeschränkter Haftplicht.
Rada Nadzorcza.

S. Kaniewski. (783)

(1019)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytani 

„VULKAN«
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą nwagę na swoje papierosy 
itureekie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Z dniem dzisiejszym otworzyłam

oih Wi ¡wita
zaopatrzoną w różne przedmioty stosowne na podarki w wszel­
ki h cenach. Polecam się łaskawym względom.

W. Maszewska
WiShelinowski plac Hotel Rzymski.

.£ 9 polecam po cenach niższych: rodzenki na gał., migdałki 
'S w lup., figi, daktyle, kasztany, rzepkę telt., kalafiory,

’=? S kawior astr., jarzynki w puszkach, konserwy, likwory, 
■g suszone śliwki, gru-zki, wiśnie, jabłka, pruneiki, gro- 

szek astr., grzyby litewskie i tutejsze, czekoladę Su-
= charda, cacao Van Houtena, pomarańcze i soczyste 

cytryny, MernBki z fabryki We,esego, orzechy wlo-
2 skie, tureckie i ameryk., cykatę, rodzenki duże,

2 ■§ male i suitańsk.e, migdały słodkie i gorzkie, mak 
2 biały i szary — Młodzie funtowe codziennie świeże.

Il B. GL AB IS Z,
M JC z

S-ty Marcin nr. 14.

T o warzy st w o
narodowe hipoteczne kredytowe

w Szczecinie
udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce, 
a na wiejskie i po landszafcie. (173)

Wnioski przyjmuje agent generalny:

Julian Reiciistein
w Poznaniu, św. Marcin nr. 62.

Ruskie <
ikalosze!
a o> pul-ca w wielkim wy orze i i 
i w najrozmaitszych forma h dla J 
m pań, panów i dzieci, (650 m

m moim, i

Poznań, 
Wilhelmowski plac 6. 

Fryderyków sha ulica 4. 
Depot Russian Americ n India 
Rubber Co. a St. Petersbourg.

z najlepszych kópalń górnoszląskich po najtańszych cenach 
dostawiamy na każdą stacyą kolejową. Przy dostawie na 
całą kampanią jesteśmy w stanie służyć cenami zredukowa- 
nemi i dogoduemi warunkami zapłaty. (478)

Rnszta polygonowe
dozwalają używania pyłu z węgli z wielką korzyścią. Ru- 
szta polygonowe oszczędzają 1O % opalu. O wcze­
sne zamówienia upraszamy.

Orłowski i Sp., Poznań.

J. Urbankiewicz,
Poznań, Ś-ty Marcin nr. 1, 

poleca najnowsze materye zagraniczne i kra­
jowe na jesienne I zlnwwe ubiory 
i paletoty. Również dla Przewielebnego 
Duchowieństwa rewerendy a płaszcze.

Ceny umiarkoiuane. (566)

A. Arendt i Sp.
zakład optyczno-mechaniczny, 

fabryka telefonów i telegrafów, 
ea Ulica Wielka Rycerska nr. 1, ma

poleca na nadchodzącą Gwiazdkę wielki wytylr na podarki 
bardzo stosownych artykułów wchodzących w zakres optyki, 
mechaniki, meteorologii, matematyki, eloktrotechniki oraz 
sztuki leczniczej a miauowicie: (729)

Dalekowidze astronomiczne, terrestryczne, marynarskie, 
do podróży, teatralne i salonowe w wyrobach franc. i ang.

Mikroskopy, dla szkół, dla rewizorów mięsa i do celów 
naukowych.

Stereoskopy z widokami, monokle do fotografii, Antho,
Kalejdo-, Miro-, Praximo- i Floro-skopy.

Lupy botaniczne do kontroli nasion, sztucznych i fałszo­
wanych nawozów chemicznych i surrogatów paszy, dla rytowni­
ków, malarzy, fotografów oraz do celów techniczych i nauk.

Okulary i binokle, lorniony, lornetki i szkła do czytania 
w opraw, ze złota, srebra, alimmium, niklu, żółwiny, rogu i stali' 

Barometry, aneroidyczne, holosteryczne i rtęciowe w naj­
nowszych ozdobach.

Termometry w najrozmaitszych kształtach: pokojowe, 
stołowe, do okien, kieszonkowe, kąpielowe, lekarskie, chemi­
czne oraz wszelkie pfynomierze (Areometry).

Cyrkle, grafiony dla szkół i techników, miary stalowe 
i taśmowe, z drzewa.

Aparaty indukcyjne, magnetoelektryczne, elektromotory, 
baterye galwa; iczne, maszynki elektryczne, elektrofory, apa­
raty Rumkorfa dla lekarzy, fizyków i szkół.

Żelaza
do wypiekania opłatków

z artystycznem wyryciem wizerun­
ków i przyrząd do wycin nia ta­
kowych poleca (721)

T. Starły
Specyalny skład wyrobów z alfenidy 

i sprzętów kościelnych,.
w Poznania.

Przewielebnemu l)n- 
eliowieństwn polecam się 
do malowania wszelkich 
obrazo w kościelny eh, 
ołtarzyków, chorągwi. 
i odnawiania starych 
obrazów7. (738)

malarz,
ulica Wilhelmowska nr. 6,

Grzyby
praw, litewskie białe, aroma­
tyczne, już nadeszły \ (814)

J. N. Pawłowskij
Wodna nlica 7.

Siijkjckta

do handlu tow. kolonialnych 
obeznanego z kiperstwem, po­
szukuje , (802)

A. Źołnierkiewicz
w Zbąszyniu.

Lampy

Ekonom
na 2500 mórg., doświadczony 
i wykształcony rolnik, wierny 
katolik, potrzebny pod dyspo- 
zycyą właściciela, od 1 kwie­
tnia ewent. od 1 lipca r p. 
Adres w eltspedycyi Ku- 
ryera franco. (800)

donne des leçons de conversa­
tion. S’adresser àM?4 Lemmen. 
Wodna ulica 14. (634)

Za Redakcyą odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkam' Drukarni Kury sra Poznań ’"'ego.

B. Szsslczewski,
plac Wilhelmowski 10, naprze­

ciw teatru miejskiego.

Wielką

skrzynkę grającą
(melodye naród, polskie) za 
cene fabryczną odstąpi

Poznań, Bazar. (822)

Osoba
w średnim wieku, znająca się na ku­
chni i wszelkim zarządzie kobiecym, 
zaopatrzona w dobre zaświadczenia 
z probostwa i z osobnych folwar­
ków, poszukuje miejsca na probo­
stwo lab na osobny folwark. Ła­
skawe zgłoszenia pod adresem pani 
Jedra, Poznań, ul. Długa 10, I p.

Przewielebnemu Duchowieństwu 
i W. Państwu miasta Poznania jako 
też i na prowincyi polecam się jako

«1

i przyjmuję wszelkio zamówienia

W. Mizerski,
Wielka Rycerska nr. 8. I piętro.
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